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tmeru 12 groszy. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed teksiem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 szy, za tekstem 10 groszy. 
Drobna Skania po 3--8 groszy za 
wyraz, Najmniej 80 groszy. Tluntym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach świątscmych i nie» 
dzielnych ceny a 25 proc. drożame. 


Za terminowy druk ogloszeń admi- 
mlstracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
(nt wszysikie przyjęte ogłoszenia do 
zmlany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 
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Sosnowiec: 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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Konto czekowe P. K. O. Nr. 


tO RPA 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA”, Sosnowiec 


1553, 


Prenumerafa wyno 


Z odposzaniem miesięcznie: 
zt. 260. 


| 


dzinem i Dabrowa: 2. 2,50, 


Z przesyłką pocziową 
zł. 2,50 


Zagranicą 4 zł. 


Kino - Teatr „UDZIAŁOWY?” 


Dziś i ini następne! 
m 


0 CZEM SIE NIE MÓW 


watyemy dramat życiewy w 4 akl. z prologen wadłay chwara Gabrieli Zapolskiej. 
Wrali głównej Jadwiga Smosarska 


chluba i filar polskich ekrauów oraz eały kwiat Sceny polskiej: © 
Hesiracja mażyczyć pad batetą znónega kapelmistrza A. Dymowskiega. 
Początek seansów: 5.30, ostatni 9.30 wiecz. 


Mytiał Powiatowy Sejmiku dędzińskiego ogłasza 
LICYTACJĘ 


ustną in plus na sprzedaż: 
1) auta 6 cio osobowego „Hotchkiss“ 


w dobrym stanie, cena wywoławcza zł. 2.500 
2) auta 4 ro osobowego „Ford“ szary 

w dobrym stanie, cena wywoławcza zł, 600 
3) powóz na gumach „ s „ 300 
4) bryczka z b 5 50 


Przystępujący do licytacji winni złożyć wadjom w wysa- 
kości 10 proc. od Hcytowanego przedmiotu. 


Licytacja odbędzie się w dniu 26 listopada r. b. o go- 
dzinie 10-ej rano na dziedzińcu przy gmachu Starostwa Bę- 
dzińskiego (Sączewakiego 17). 


Bliższych informacji udziela Biura Wydziału Powiato- 
wego w Będzinie (pokój Nr. 3). 


Przewodniczący Wydziatu Powiatowego 
Będzin, dnia 20.X1 1024 r. Starosta (—) A. Trzelński. 


Związek Dronych Kupców Ghrześcjan w Sosnowcu 


zawiadamia swoich członków, że w dniu 23 listopada a go- 
dzinie 3 po poludniu odbędzie się 


ODCZYT-POGADANKA 
w sali Związku Kolejarzy, przy ul. Piłsudskiego nr 3 
Q liczne i punktuałne przybycie uprasza 
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Dziś i dni następna ! 
Największy szlagier na rok 1925 


ZARZĄD. $ 


Ano 
m 


ns! 


Tylko u nas 


w Sosnowcu przy ul. 3-go Maja 


w nowo-wybudowanym gmachu, 


Wkrótce! 


DZIESIĘCIORO 


M drodze eksperymentów. 


Rekonstrukcia gabinetu 
stała się faktem dokonanym. 
Na miejsce p. Hfionera, Wy- 
ganowskiego oraz Darow- 
skiego prezydent Rzeczypo- 
spolitej na przedstawienia 
premjera Grabskiego miano- 
wal trzech nowych mini- 
strów, Żychlińskiego, Rataj- 
skiego oraz Fr, Sokala. Pra- 
sa warszawska usiłuje już 
dociec, czy przesunięcia te 
stanowią zwrot więcej na le- 
wo, Czy też na prawo? Owe 
przewidywania i domysły 
zdają się być jednak raczej 
zabawą w politycznego ten- 
msa, niż poważną oceną ta- 
kiej lub innej sytuacji. Bo- 
wiem te zmiany mają na ce- 
lu widocznie i niezaprzecza|- 
nie pogłębienie fachowości 
rządu. Może być dyskusja, 
i to nie teraz jeszcze, i to 
nie uprzedzając faktów oraz 
przyszłej działalności no- 
wych ministtów, na temat, 
czy istotnie zdołają lepiej, 
sprężyściej, sprawniej opa- 
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nować swe resorty niżli ich 
poprzednicy. Lecz wysuwa- 
nie co do nich momentów 
politycznych i zastanawianie 
się, czy kandydatury te są 
więcej lewicowe lub prawi- 
cowe, niż dotychczas, sta- 
nowi czczą i bezpłodną grę, 
o tyle szkodliwą, że niepo- 
trzebnie rozpalającą partyj- 
ne animozje, 

P. Ratajski wykazał duże 
talenty organizacy jne i zmysł 
administracyjny na stanowi- 
sku prezydenta m. Pozna- 
nia. To niewątpliwie wpły- 
nęło decydująco na powie- 
rzenie mu teki spraw wew- 
nętrznych, resortu, który w 
naszych warunkach nakłada 
niezwykle wielką odpowie- 
dzialność i szerokie zadania 
organizacji. Co do jego za- 
patrywań, niewątpłiwie idą 
one w kierunku nawskroś 
narodowym i umiarkowa- 
nym, pełna zaś bezstronność, 
jaką nowy minister wykazał 
w ciągu swej niezmordowa- 

U 


PLAG EGIPSKICH 


Księżyc Izraela. — Królowa niewolników na 
stosie. — Wyjście synów Izraela z Egiptu, 
domu niewoli. —Przejście żydów przez morze 
Czerwone i zatopienie £gipcjan przez wzbu- 
rzone fale. — Kodeks nadany ludowi Izraela 
na górze Synaj, w chwili, gdy Bóg na- 
ocznie objawiał swą wolę. 


tat 
ba 


nej a wytężonej pracy na 
dotychczasowem stanowisku, 
daje rękojmię działalności o- 
ględnej i nie wywołującej 
niepotrzebnych tarć, dyso- 
nansów oraz zgrzytów. 

P. Żychliński jest osobi- 
słością, również nie zaanga- 
Żowaną partyjnie, choć zna- 
ną ze swych przekonań na- 
rodowych i uczuć patrjo- 
tycznych, 

P. Fr. Sokal położył duże 
zasługi, jako delegat Polski 
przy międzynarodowem biu- 
rze pracy, a jegoznajomość 
stosunków robotniczych 
wpłynęła na powierzenie mu 
teki ochrony pracy. 

Natomiast momentem wy- 
soce frapującym jest nomi- 
nacja posła Thuguita, jako 
ministra bez teki. Jak wia 
domo, ma on być zastępcą 
premera, a choć zakres je- 
ga kompetencji oficjałnie nie 
został ściśle sprecyzowany, 
nie ulega wątpliwości, że 
wywierać on będzie wielki 
a może nawet decydujący 
wpływ na szereg zagadnień 
o charakterze wybitnie 
politycznym. Premjer Grab- 
ski kładzie główny nacisk w 
swej pracy na problemy skar- 
bowe i finansowe, a zatem 


nietrudno przewidzieć, że w 
rozgałęzionej szeroko dzie- 
_dzinie spraw pozostałych mi- 
nister Thuguit mieć będzie 
iele i bardzo wiele do po- 
jedzenia. 

W tej nominacji są wszyst- 
kie dane znacznego odsko- 
ku na lewo, dane, które oby 
okazały się pozornemi, 


Prawda, że pos. Thugutt 
ostatnio jest w poważnym 
konflikcie z lewicą, a jego 
słynny list, opublikowany 
swego czasu, umieścił go 
na sui generis indeksie te- 
go obozu. Prawda, że or- 
todoksylni radykołowie nasi 
ogłaszają go za „odsżcze- 
pieńca”, zaś w klubie co- 
raz bardziej fermentującego 
„wyzwolenia“ rzucono nań 
anathemę'.. Lecz z drugiej 
strony pos. Thugutt jest, je- 
śli się tak można wyrazić, 
rasowym lewicowcem. Ten 
jego lewicowy charakter u- 
wypukla się w owej, tak 
swoistej dla wszelkiego r4- 
dykalizmu politycznego, 
skłonności da eksperymen- 
towania, skłonności bardzo 
niebezpiecznej, jeśli się ma 
do czynienia z żywym or- 
cen społeczeństwa i 
narodu. ©gól połski pamię- 
ta rządy posła Thugutta w 
gabinecie Moraczewskiego, 
rządy, które tak manitesta- 
cyjnie szły w kierunku śmia- 
łych, często zgoła karkołom- 
ych eksperymentów. Wy- 
łania się więc dziś pytanie, 
jakich rozmiarach i do 
kiego stopnia uwypukli 
Się nazewnątrz w działalno- 
ści rządu bezwzględnie si!l- 
na, lecz zarazem i bezwzęlęd- 
me radykalna Andywidual- 
ność posła Thugutta? 

"Nie uprzedzając faktów i 
nie ferując wyroków a priori, 
opinja publiczna z napręże- 

niem i skupionem zaintere- 

sowaniem oczekuje poczy- 
nań nowego rządu, którego 
oblicze jest o tyle nieodga- 


SKAZANIEC. 


ROMANS 
10 — 
— Hej chłopcze—tobie pa- 
trzy z oczu, Aa chciał naa 
zdradzić, rzekł naprzectw aie- 


cy. 

Sata was nie chcę i 
nie myślę, lecz do akradzenia 
mego dobroczyńcy należćć nia 
będę, choć byście zabić mnie 
mieli. 

To mówiąc, skoczył ku pie- 
cowi i w mgnieniu oka trzy- 
mał w ręku pręt od blachy, 
który silnem paciągnięciem, 
wyłamał. Zaopatrzony tą bro- 
nią, stanął gotów da walki. 

— Dajcie spokój tym żar: 
tom— zawołał Butt gniewnie— 
schowaj nóż, a wy sluchajcie! 
Czyż koniecznie ma naa zdra- 
dzać towarzysz, który z nami 
do spółki należeć nie chce? 

— I dla czegoż miałbym 
was zdradzać? — rzekł Robert 
Penford — czyż prawa nie u- 
znało mnie waszym żowarzy- 
szem? Potępiony, nie chcę po- 
tępionych guhić—lecz nie chcę 
okradać mego dobroczyńcy — 
okradać jago córki, 
= To azczególny dziwak — 
k? Butt lecz jeżeli już tak 
musi, poradzimy sobie 
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dnione co do swych zamia- 


gurować gabinet Grabski — 


rów, o ile tam, gdzie był Thugutt. 


dotychczas Grabski, ma fi- 


Czesiaw Gumkowski. 


Lanidst listu z Górnego Slaska. 


O Łużycach 1 łużyczanach — Dlaczego tak mało wiemy o 

bratnim narodzie? — Posiadają przecież swój odrehny jezyk, 

zwyczaje i obyczaje, swo8 wydawnictwa. —Pokrewieństwa 
nasze 26 szczepem ćwierómiijonowym. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 


Społeczeństwo polskie nit 
albo tylko bardzo mało wie 
o Łużycach í łużyczanach, 
szczepie słowiańskim, tak bar- 
dza nam bliskim mową, zwy- 
czajami i obyczajami. Łuży= 
czanie daleko wcześniej od 
polskich ślązaków podlegli ob- 
cym panom; już w połowie 
średniowiecza kraj ich był wi» 
downią ciężkich i długich walk 
najróżniejszych narodów, albo 
raczej przeważnie szczepów 
niemieckich i ich przywódców, 
nawzajem się zwalczających 
i mima, że kraj ten tak wcze- 
śnie zalała fala germańska, 
przecież ludaość jego słow:ań- 
ska z górą lat tysiąc skutecz- 
nie opierała się naporowi ger- 
mańskiemu i po dziś dzień, 
mimo liczebnie słabej siły 
awojej, zachowała swoją odrę- 
bność, rhtanawicie swój pię- 
kny język lużycki, swój strój 
narodowy i zwyczaje 1 oby- 
czaje, oddziedziczane pa przod- 
kach. Stąd to dla społeczeń- 
stwa polskiego tak ważną rze- 
czą jest bliższe poznanie brat- 
niaga nam narodu i warunków, 
wśród jakich walczył i sku- 
tecznia walczy o swoją odrę- 
hność. 

Łużyce (dawniej Lutice, po 
łacinie Lusatia) obejmowsiy 
w początkach średniowiecza 
przestrzeń między Odrą a Ła- 
bą. Później odróżniana Łuży- 
ce Górne ad Łużyc Uolnych. 
Łużyce Dolna pod koniec śre- 
dniowiecza przechodziły różne 
koleje, należąc kolejno do My- 
śni (Mejsaen), Brandeburgji 
t Czech, aż w r. 1635 przypa- 
dły księstwu saakiemu, a w 
r. 1815 Prusom. Górne Łuży- 
ce, co do obszaru mniejsze, 
ale co da ludności uwoj zna- 
cznie odporniejsze na usiło- 


inaczej. No, a teraz kończmy 
„âle“ i rozejdźmy się jak przy- 
jaciole. 

— Podam wam dłoń przy< 
acielaką, jeżeli mi przyrze- 
piecie że pozbędziecie się za- 
miaru napadania na dom ge- 
nerała. 

Towarzysze ptzyrzekli mru- 
kliwie, Seaton wypił za ich 
zdrowie i oddalił się. Butt 
pospieszył za nim, aby go za- 
pewnić, że już pozbyli się za- 
mlaru szalonego który w chwi- 
lowym obłędzie powzięli, że 
sumienie nie pozwoliłoby im 
napadać na dom człowieka, 
który dla niego był tak łaska- 
wym. Mimo tych zapewnień 
Butta i przyrzeczenia danego 
przez tamtych, Seaton uznał 
zu stosowne kupić rewołwer 
za oszczędzone pieniądze i 
mieć się na baczności. Nie 
polegając na czujności psa, 
który był wprawdzie wiernym 
i czujnym, ale na mięno łaża- 
mym—gsam czuwał po całych 
nacach nad bezpieczeństwem 
domu generała. Urządził sobie 
legowisko w altanie ogrado- 
wej, tuż na przeciw okien 
| mias Heleny i dopo- 
ad się nie położyła, poił się 
I widokiem, lub widokiem 
ej cienia, lub wreszcie wido- 
kiem áwiatia w jej pokoju. 
Nace całe czuwał bacznie, za 
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wania germanizecyjne rządów 
niemieckich, obejmując okoli- 
ce YN w państwie 
saskiem i kilka granicznych 
powiatów na Sląsku Dolnym. 
Głównem śradowiskiem ru- 
chu narodowego i społeczne- 
go łuzyczan jest miasto Bu- 
dziszyn (Bantzen) w Saksorji. 
Miasto sama wprawdzie nje 
wiele na to wskazuje. | tutaj, 
jak wszędzie w miastach nie- 
mieckich, słyszy się przewa- 
inie mowę niemiecką Ale o- 
kolica, wieś, jest nieomal (da 
95 proc.) wyłącznie łużycką, 
I słyszeć można tę ludność 
wiejską, mówiącą po łużycku, 
gdy na targ lub z innemi spra- 
wami przybywa do miasta do 
Budziszyna. Ogółem liczyć 
możaa do 250 tysięcy luzy- 
ezan uświadomionych. t.j. tych, 
którzy w mowie potocznej, w 
damu, posługują się swym ję- 
zykiem ojczystym, chodzą na 
nabożeństwa łużyckie it.d. Bo 
trzeba wiedzieć, że i na Łu. 
życach, podobnie jak na Gór- 
nym Siąsku za czasów pano- 
wania niemieckiego, znaleźli 
się kapłani, którzy otwarcie 
stanęli pa stronie ludu, nie 
chcąc zastać służalcami rządu, 
l tym to duchowpyjm i głębo- 
kiej religijności swe| ludność 
Łużyc najwięcej ma da zaw- 
dzięczenia, ża do dziś zacho- 
mała swoją odrębność narodo- 
wą i kraj jej stanowi choć 
niedużą, ale trwałą wysepkę 
w morzu niemieckiem. 


W nowszych czasach bardzo 
wiele przyczynił aię do uświa- 
damienia narodowego wśród 
Łużyczan dr. Araost Muka, 
wybitny działacz zarodawy, 
zamieszkały w Budziszynie. 
Początkowo profesor w gim- 
nazjum niemieckiem, po osa- 


najmniejszym szmerem zrywał 
się i nadałuchiwał. 

Po kilku nocach uspokoił 
się Seaton 1 zaczął wierzyć, 
że zbrodniarze zaniechali za- 
miaru napadu, Że przyrzecze- 
nia dotrzymają. Lecz miłość 
jego wzrastała, podniecana u- 
czuciem zadowolenia, że stał 
się obrońcą ukochanej, że 
czuwać może nad jej bezpie- 
czeństwem. 

W tym czasie, zakochała 
się w SALONIE Sara Wilson, 
pokojowa m'ss Heleny. Po- 
wód tego daść łatwy do zro- 
zumienia, gdy sabie przypo- 
moimy, że Seaton codziennie 
wręczał jej bukleciki dla mias 
Heleny. Przy oddawaniu bu- 
kietów, rad słuchał opowiadań 
przeróżnych gadatliwej dziew- 
czyny, bo kosztem tej cierpli- 
wości, mógł się czasem do- 
wiedzieć o miss Helenie. 

Cierpliwość Seatona inaczej 
pojmowała Sara Wilson. Jej 
się zdawało, że kiedy Seaton, 
który do nikogo dwóch ałów 
nie przemówił, z nią całe go- 
dziny na rozmowie spędza — 
ta niezawodnia poczuł ku niej 
miłość, którą ona miłością od- 
wdziączyć postanowiła. 

Przychodziła odtąd co raz 
AAA do ogrodu — co raz 
gadatliwiej rozmawiała o sa- 
bia, s coraz mniej o awej pa- 


dzeniu go na emeryturze, ja- 
ko prawdziwy syn awsgo na- 
rodu, z całym zapałem rzucił 
się w wir walki i pracy dla 
awych ziomków. Oprócz łu- 
życkiega włada on dobrze tak- 
że inaemi językami słowiań- 
skiemi., m. i, także i polskim. 
Napisał on i wydrukował wle- 
łe dzieł, zwlaszcza takich, któ- 
re przeznaczone były na pod- 
niesienie oświaty kultury 
wśród własnych ziomków. 

Staraniem jego I innych tam= 
tejszych dalałaczy upołecznych 
powstały w Budziazynie i na 
Łużycach wogóle liczne towa- 
rzystwa kulturalno oówiotuwe, 
powstało także azereg yda- 
wnictw, W Budziszynie wye 
chodzi dziennik łużycki p. t. 
„Serbuke Wiedomosu”, mają- 
cy wcale pokaźną liczbę 8000 
abonentów, tygodnik ewangie- 
leki p. t. „Serbski Casnik" i 
tygodnik katolicki p. t „Pa- 
seł katolicki“. Łużyczanie są 
bowiem w części ewangieli- 
kami, w części katolikami; 
większość stanowią ewangie- 
liey. 

W drokarniach wyżej wy- 
mienionych wydawnictw dru- 
kuje się zresztą wiele innych 
rzeczy w formie ksiątek i 
broszur, jak elementarze, ka- 
lendarze, książki powieściowe, 
książki do nabożeństwa it.d. 

Nieco jeszcze o właściwa- 
Aciach łużyczan. Lud to, jak 
wyżej już nadmieniłem, głę- 
boko regijny, ale przytem we- 
mały, pracowity, i, jak my po- 
lacy — gofńcinny. Strój wia- 
gniaczek podobny jest bardzo 
da afroju naszych gosposi pol- 
skich z okolic Raciborza. Łu- 
życzanie (to jest ludność wiej- 
ska w przeciwsławieniu do 
ludności miejskiej, ktora ule- 
gła germanizacji cisa się 
względnym dobrobytem Wie- 
lu z nich posiada rozległe ga- 
spodarstwa rolne i tysiące z 
naszych biadnych chłopków 
z Małopolski wschodniej i za- 
chodniej, którzy dawniei rok 
recznie wybierali się za pracą 
„Na „Sasy“ nieraz cuda opo- 
wiadali a tamtejszych wzoro- 
wych urządzeniach. Niejeden 
z nich pracował u łużyczana, 
nie wiedząc nawet, ża to ani 
asan“ ani „mierniec*, lecz po- 
krewny mu brat słowiański, 

Zastanowićby się warto nad 
tem, czy nie leplej byłoby za- 
miast nadmiar naszych robo- 
tników rolnych wysyłać gdzieð 


ni. Seaton zaczął się nudzić 
temi odwiedzinami zbyt czę- 
stemi i nie taił swego nieza- 
dowolenia. 

Sara Wilson, widziąćc to, 
popas przekonanie, że ja- 
aĝ poślednia rywalka zagra- 
dza jej drogę do serca ogro- 
dnika. 


Podejrzliwaść obudziła w niej 
zazdrość, ta uczyniła ją czuj- 
ną, a czujność zawiodła ją do 
odkrycia, Pierwszem odkry- 
cjem było, że Seston pilnie 
jej słucha, dopóki mówi o misa 
Helenie; drugem — że sypia 
w altanie. Za mało miała wy- 
abrażni, aby te dwie okolicz- 
ności połączyć ze sobą, aby 
w nich dopatrzyć się wzaje- 
mnego związku, a dopiero 
następujące okoliczności, od- 
kryły jej całą prawdę. 

Było to we czwartek wie: 
czorem. Miss Helena siedzia- 
ła obok ojca i prawdę powie- 
dziawszy, byłaby nie raz jnż 
ziewnęłs głośno, gdyby nie 
powstrzymało ją uczucie przy- 
zwoitości. Bo Helena odebra- 
ła ataranne wychowanie, mo- 
gła się popisać mnóstwem 
piękaych talencików, jak grą 
na fortepianie, rysunkiem i t.p. 
słowem uczyła się wazystkie- 
ga, choć bezmyślnie, I ta był 
powód, że dusza w niej spa- 


Nr. 268 


do Danj!, Francji czy innych 
krajów, czy nia lepiej byłoby 
wędrówki tej skierować na 
Pużyce, oczywiście tylko do 
posiadłości rzeczywistych lu- 
życzan. Wzmocniłoby to ele- 
ment słowiański wśród łuży- 
czan. Takie życzenie wyraził 
wys już wymteniony dzia- 
łacz łażycki, dr. Muka. Potrze- 
ba tylko, żeby odpowiednie 
czynniki poprzednia porozu 
miały się co do wspólności 
działania. Z mej strony myśl 
ta jest tylko alternatywą, gdyż 
chętniej widziałbym naszych 
przy pracy u stebia dla swa- 
ich, zamiast zagranicą dia ob: 
cych. Jednakże, skazani na tę 
drugą konieczność i między 
niby obcymi nieraz, jak w tym 
wypadku z łużyczanami, spot- 
kać nieraz możemy dusze nan. 
pokrewne. 

Narazie tyle tylko, w ramach 
zwykłego ariykułu, o cało 
kształcie ruchu oświatowego 
wsród łużyczen. Ruch ten mi- 
mo wszystko bowiem nie 
zmierza, a ile wiem do ja 
kiejś odrębności państwowej 
waględnieniepodległości. Smu- 
tna rzeczywistość, zamiar uzy- 
akania suwerenności dla tej wy- 
sepki w morza niemieckiem 
lużyczanom nawet na myśl o- 
hecnie przyjść nie może, By- 
ły wprawdzie chwile, podczas 
rokowań nad traktatem w Wer- 


salo, że i Łużycami, wagi. 
częścią ich, zwłaszcza łuży- 
czenami mię zajmowano, ale 


po ta tylko, żeby na mocy ja- 
kiejś umowy średniowiecznej 
pzyłaczyć tę krainę da Czech. 

Gaża później, po zebraniu 
ściślejszego materjału, coś 
więcej jeszcze o łużyczanach 


penjas] Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesa wczorajszych). 


— Dżuma, która wybuchła 
w niektórych gubernjach Ra- 
sji sowieckiej, przybiera zás 
atraszejące rozmiary. Wad- 
ług najnawszej statystyki a- 
gólem dżuma pochłonęła 1 
miljon 200 tys, ofiar. W okrę- 
gu stawropolskim stwierdzo- 
no 3 tys. wypadków dżumy. 
Ludaość ucieka w popłochu 
z ragrożonyńh miejscowości z 
A „Czarna śmierć i- 

zie”. 


e WOZY ZZ EZ ZZ ZZ OOO ZZO ZO 


ła niemal, że często nudziła 
się. Ukrywała jednak zręcznie 
mimowolne poziewanie odwra- 
cając gławę, gdy ją napasto- 
wał ten nieznośny parokayzm. 
Nareszcie, jakby zawstydzona 
niezdarnością wlasną 1 bra- 
kiem wszelkiem myśli, porwa- 
ła się nagle i zawołała; 
Papo, możebyś zechciał 
posłuchać nowe kadrylo? 
Zagadnięty ojciec podchwy' 
cil z udaną skwapliwością. 
O, 1 owszem moje dziec- 
ko, poalucham chętpie— zagraj. 
Co rzekłszy poddał sę z 
rezygnacją losowi, Helena zaś 
usiadła do fortepianu. 
Tuzinkowy jakiś kompozy- 
tor wydarł z kilkn mistrzów, 
melodii kilka smętnych, kilka 
raźniejszych, pozbawił ich 
właściwej im cechy i zszył 
z tego całość niemiłosiernie 
poszarpaną. Taką to muzyka 
chciała rozerwać Helena ojca 
awego. Ale na szczęście, jak 
ongi Apollo uwolnił Horacjn= 
sza nd słuchania madrygałów 
jakiegoś wierszoklety, tak w 
obecnym wypadku inne bó: 
stwo dobroczynne, Morfeusz 
poctwycił w awe objęcia sta 
rego wojownika i oswobodził 
uszy jego od hałeśl wej mu* 
zyki córki jego własnej. | 


(d. c. n) 
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- Nota iządu Baldwina do 
sekretarza ligi narodów w spra 
wie protokułu genewskiega u- 
ważana jest w kołach dobrze 
poicformowanych za uśmier- 
cenie sprawy. 

Wprawdzie nota prosi tylko 
o odroczenie dyskusji rady H- 
gi w tej sprawie na grudnio- 
wej konferencji rzymskiej, ce- 
lem umożliwienia rządowi po- 
rozumienia z dominjami, jed- 
nak wobec znanego stanowi- 
aka tychże należy uważać od- 
rzucenie za pewne, 

— Na posiedzeniu gabinetu 
angielskiego zapadła decyzja 
co do odpowiedzi na notę Ra- 
kawakiego. Rząd Baldwina z 
żąda skutecznych gwarancji, 
że propaganda 3 e| międzyna- 
rodówki ustaje. Pod tym wa~ 
runkiem stosunki będą ntrzy- 
mane. 

— W celych Wioszech pa- 
nują niezwykłe zimna. Oko- 
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lice miejscowości Lucca Alpy 
są pokryte śnieglem; tempe- 
ratura znacznie poniżej zera. 
Pola Perugji są całkowicie 
pokryte śniegiem. W miejsco: 
wości Aquila zmarł z ZIS 
w nocy pewien włóczęga bez- 
damay. RE tes 


— Na posiedzeniu francu- 
skiej komisji apraw zagranicz- 
nyob izby deputowąnych ko- 
manista, Cachin, postawił wnio 
sek, aby izba przesłała naťo- 
dowi rosyjskiemu pozdrowie- 
nia. Wniosek ten odrzucono. 


— Jak donoszą z Hankou, 
marszałek Wu Pei. Fu oświad- 
czył przedstawicielowi biura 
Rentera, że Wu-Czand będzie 
siedzibą utworzonego przez 
niego rządu wojakowego tylko 
do czasu powrotu normalnych 
konstytucyjnych warunków, 
Rosa przeniesiony będzie 

o Pekinu. 


Echa pojedynku pomiędzy generałem Szep- 
tyckim ap. Stpiczyńskim. 


Warszawa, 20 listopada. 


(Przez telefon.) 


Minister spraw wojskowych, 
gen. Sikorski, polecił naczelnemn 
prokuratorowi wojskowemu, aby 
paclągnał gen. Szeptyckiego da 
odpowiedzialnośi za udział w 
pojedynku. 

Prokurator zastosował alę na- 
tychmiast do polecenia ministra 
i pociągnął generala Szeptyckie- 
ga do odpowiedzialności z arty- 
kułów 481, 4582 k. k, który 
grozi karą do jednego roku twier- 
dzy za ndzlał wojskowego w po- 
iędynku. 


Jednocześnie minister sprawie- 
dliwośct polecił prokuratorii po- 
cłągnięcie do odpowiedziatności 
redaktora Stpiczyńskiego. 

. z . 

W związku z odbytym poje- 
dynkiem dowiadujemy się, że 
kurja biskupia wojsk polskich 
wystąpi w najbliższym czasie 
z odezwą do wojska przeciwko 
pojedynkom, 


Sąd marszałkowski senatu. 


Warszawa, 20 listopada, 


(Przez telefon.) 


Dziś sąd marszałkowski sena- 
iu obradował w sprawie wice- 
marszałka senatu, p. Wożnickie- 


10. 
i Skład sądu stanowili senato- 
rowie: Kasznica, Baliński i Pos- 
ner. 

Przedmiolem obrad było raz. 
patrzenie zarzutów, które poczy- 
ni sen, Wożnickiemu dziennik 


polski, wychodzący w Ameryce 
p.t „Kurjer Narodowy“, 

Pismo to twierdziło, że senator 
Wožnicki służył w ochranie ro- 
zyjskiej. 

Sąd marszałkowski senatu o- 
"rzekł, Że wszystkie zarzuty, sta- 
wiane sen. Woźniekiemu przez 
„Kurjer Narodowy*, są zmyślone 
1 bezpodstawne. 


Szowinizm niemiecki na Slasku Opolskim. 


Katowice, 20 listopada. 


(Przez telefon) 


O zaciekłości szowinistycznej 
niemieckiej i poziomie kulturat= 
nym nacjonalistycznej prasy nie- 
młeckiej świadczy poniższy fakt: 

Polski konsulat generalny w 
Bytomiu, sądząc, że iakt przystą- 
pienia Polski do konwencji bar- 
celońskiej w sprawie tranzytu 
kolejowego winien zainteresować 
także sfery handlowe i przemy- 
słowe niemieckie, wysłał w tej 
sprawie komunikat do wszyst- 
kich gazet na niemieckim Sląsku 
z prośbą o bezpłatne umieszcze- 
nie odpowiedniej notatki. Na pl- 
smo swoje otrzymał konsulat od 
„Ostverlag* w Opolu, który wy- 
daje nacjonalistyczną „Oberschie- 
sische Morgenzejtung*, organ 
„Hakenkreuzierów* oraz czaso- 
pisma „Der Oberschłesische Lan- 
dmann* | „Der Oberschlesier*— 
następującą charakterystyczną od- 
powiedź: 

„Potwierdzamy odbiór pisma 
panów o bezpłatne umieszczenie 
komunikatu w części redakcyjnej 


wy 


naszego czasopisma. Jesteśmy 
jednak zdania, że przez rabunek 
G. Sląska państwo polskie stało 
się najbogatszem państwem śwła- 
ta I że przez to doszia ono do 
posladania pogatych środków pie- 
niężnych. Kasy w Warszawie, na 
pełniły się przez ta niewątpliwie 
tak, że rządowi polskiemu stoją 
da dyspozycji i pieniądze dla 
prasy, w szczególności także na 
zapiacenie publicznych ogioszeń. 
Jeśli więc konsulat generalny 
względnie państwo polskie pra- 
guą, aby nadesłany nam komu- 
nikat ukazał się u nas jako ogła- 
szenie płatne, nie mamy nic prze- 
ciwko jego umieszczeniu, Prosi- 
libyśmy jednak w takim razie o 
nmadesianie nmależytości z góry, 
gdyż dotychczas nie mieliśmy 
zaszczytu nawiązania z panami 
stosunków handlowych". 


Podpisano: 


Ostverlag Oppeln, 
Skropotz und Malzatin. 


eklama jest dźwignią handlu 


o ilebg, 
nierozebranyc 
zwrot nadpłaconej gotówki. 


— Obraz ze złotej serji — 


Wystąpi 


KINO „SFINKS“ 


5 Rada Zarządzająca Spółki Akcyjnej 


TRAWĘ ELEKTRYCZNE w ZAGŁĘA DAŃROWSKE” 


podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że zgodnie z postanowieniem pp. Mi- 
| nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 25-go września 


punkt c, ogłasza niniejszym 


dodatkową subskrybcję 


ną akcje TI emisji nierozebrane na mocy przysługującego akcjonarjnszom prawa pierwszeństwa 


AMkcjonarjusze, pragnący nabyć akcje, zechcą się zgłaszać ad przez nich 
świadectwami tymczasowemi na akcje I X 2 

rze Zarządu w Warszawie, Marszałkowska 9% m. 27, w godzinach biurowych, najpóźniej 
do dnia 5 go grudnia r. b, gdzie po wpłaceniu należności pa 11 złotych za akcje, wy- 
dane zostaną świadectwa tymczasowe na akcje il emisji. 


po dniu 5 grudnia okazalo się, że dokonane zapisy przewyższają ilość 
akcji, nastąpi w ciągu 5 dni repartycja zapisanych akcji oraz ewentualny 


emisji do biura 


Qd poniedzialku 17-ga do 23-go listopada 
światowa artystka FERN ANDRA w obrazie p. t, 


„Córka apasza<—Za—La—Mort 


erotyczny dramat w 10-ciu aktach (dwie serje razem). 
Zaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie, 
UWAGA: Obraz ten trzyma widza od początky do końca w niebywa łajm napięciu. 
Ceny miejsc nie podwyższone: loże 1.80 zł, I-sze m. 1.40 zł, Ilgie m. 1,00 zł 


List Zinowjewa jest autentyczny, 
Nota angielska do Rosji. 


(Przez 


Rząd angielski wystał noię da 
rządu sowietów, w której komu- 
nikuje, że dotychczasowe śledz- 
two stwierdziło autentyczność H- 
stu Zinowjewa. 


Londyn, 20 listopada, 
telefon.) 


Wskutek tego rząd angielski 
wzywa rząd sowietów, aby po- 
czynił kroki dla położenia kresu 
agitacji komunistycznej w An- 
Elit. 


Kontrola finansowa nad Czechosłowacją. 


(Przez 
„Times“ ogłasza sensacyjny 
artyku, w którym domaga się 


roztoczenia międzynarodowej kon- 
troli finansowej nad Czechosła- 
wacją. 

Plsmo motywuje swoje wy- 


Londyn, 20 Hstopada. 
telefon.) 


siąpienie tem, że Czechosłowacja 
zajmuje dziwne stanowisko w 
stosunku do dawnych długów 
austrjackich i niema, zamiaru ich 
płacić. 


Podatek obrotowy i opłaty stemplowo. 


Największą bolączką nasze- 
go życia gospodarczego jest 
podatek obrotowy, poza tem o- 
płaty stemplowe, zwłaszcza na 
terenie b. Królestwa Kongre- 
sawego. Nakładając podatek 
obrotowy, spodziewał się rząd, 
że zdoła zmusić kupca do po- 
noszenia tego podatku, co 
jednak w praktyce okazała s 
najzupełniej błędoem, alb 
wiem było to możliwe tylko 
tam, gdzie kupiec zarabia na 
towarze więcej, niż 8 procent. 
Ponieważ jednak w szersgu 
artykułów w handlu np. zbo- 
żowym zarabia się 2—3 proc., 
przeto nie można abaolutcie 
płacić 2 i pół procent padatkn 
obrotowego i do tega bez 
względu na to, jakie koszty 
handlowe były związane z od- 


nośną transakcją, 
Pod wpływem podatku o- 
brotawego zwiększyła się 


przedewszystkiem stopa zy- 
sków brutto kupca, powodu- 
jąc przez ta podwyższenie się 
poziomu cen. Dlatego zasta- 
nowić się trzeba, czy nie 
należałoby znieść podatku o- 


Sosnowiec, 21 listopada. 


datkiem od zysków brutta i 
podoosząc opłaty za patenty 
przemysłowe, które jednakże 
winny być w  znaczniejszej 
mierze niż dotychczas zróż- 
niczkowane. Podatek abroto- 
wy jest przedewszystkiem dla- 
tego niesprawiedliwy, że ob- 
ciąża najwięcej towary pierw- 
szej poirzeby, podczas gdy 
towary luksusowe nie wiele 
odczuwają ciężar tego podat- 
ku. jeżeli np. uwzględnimy, 
że na jedwabiach, sprowadza: 
nych z Francji ciąży tylko, o 
ile towar przechodził przez 
hurtownika, 5 proc. podatku, 
a przy chlebie wynosi pada- 
tek obratowy 12 1 pół procent, 
a ile przechodził tylko przez 
5 rąk, nie uwzględniając ryzy- 
ka, że nie zawsze na transak- 
cji się zarabia, przyjdziemy 
da przekonania, iż podatek 
ten, jeśli nie będzie zmienia- 
ny, winien być ustosunkowa- 
ny do' zysków, a artykuły 
pierwazej potrzeby należało- 
By zupełnie zwolnić ad niego. 
Dalej przyczynił się podatek 


obrotowy do rozmnożenia naj- 


półki w 


1924 roku 


ędzinie, lub też w biu- 


555 


— Obraz ze złotej serj! — 
wyiw, Gaumont_ w Paryżu, 


stosunków 
domokrążstwa. jesteśmy świad 
kami nadzwyczajnego wprost 


handlowych, t.j. 


rozrostu tej formy handlu, 
która nie posiada firmy, nie 
prawadzi ksiąg i jest podat- 
kowo nie da uchwycenia dla 
władz akarbowych, Warunki 
konkurencyjne zmuszają ku- 
piectwo w walce z rozplenio- 
nym żywiołem faktorującym 
do omijania podatku abroto- 
wego przez specjaine księgo- 
wanie i tp. Nic zatem dziw- 
nego, że izby skarbowe są w 
takich warunkach zarzucone 
pracą, a podatku wpływa ca- 
raz mniej, Charakterystycz- 
nem jest, że pewne żywioły. 
właśnie dzięki takim stoaun- 
kam, wciskają się dob, dziel- 
nicy pruskiej i demoralizują 
handel przez to, że dają przy- 
kłady możności dokonywania 
interesów bez opłacenia po- 
datków. Przez błędną polity- 
kę podatkową rząd dobija za- 
miaat krzewić zdrowy i osia- 
diy handel polski, względnie u- 
niemożliwia jego powstawanie 
w innych dzielnicach. 

Podobnie przedstawia się 
sprawa opłat stemplowych na 
terenie b. zaboru rosyjskiego 
i austrjackiego, gdzie opłaty 
stemplawe od kwitów, rachun- 
ków, kontraktów, faktur, wy- 
ciągów kont i t. p.są tak wy 
sokie, że coraz więcej firm, 
nawet bardzo poważnych, nie 
prowadzi normalnej książka* 
wości, zadawalając się notat- 
kami, odnoszącemi się do 
spraw ich przedsiębiorstw. To 
są skutki fatalnej ustawy, któ- 
ra, nie nakładając obowiązku 
prowadzenia ksiąg, pociąga 
da płacenia podatków tylka 
tych, którzy księgi prowadzą, 
a więc firmy najbardziej s0- 
lidne. Pilnym zatem postula- 
tem jest zniesienie lub, co naj 
zaniej, zmniejszenie podatku 
obrotowego, większe zróżnicze 
kowanie patentów przemysło- 
wych oraz wprowadzenia no. 
waczesnej ustawy stemplowej. 
która nie będzie działać ha- 
mującą na rozwój życia han- 
dlowego i ogramczy się tylko 
do tych wypadków, które na. 
przykład opodatkowywała u- 
atawa niemiecka. 

Cechą charakterystyczną na- 
szego aparatu skarbowego jest 
nadmierny i źle uchwycony 
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podatkową, której brak przy- 
pzynia się do zmniejszenia 
ppływów podatkowych. Poza- 
lem uregulowanie stosunków 


ISKRA" — plsfek 21 Nsfopada T024 roko. 


Padatkoprych jest przyczyn- 
iem do rozwiązania zagadnie- 
nia drażyzpy w kraju. 

r. S. G. 


Unędnikom kommnalnym na pocieszenie. 


Projekt redukcji płac zostante wycotany. 


W całokształcie polityki eana- 
fyinej miast zarysował się nle- 
watoliwie jeden zasadniczy pro- 
jlem, który domaga się jaknaj- 
„ychlejszego uregulowania. Za- 
"atwienie jego wiąże się ściśle 
ie Sprawą sanacji finansów ko- 
munalnych, to też w sprawie tej 
zabrał głos również i minister 
skarbu. 

Jak się łatwo można domyśleć, 
mamy tutaj na myśli sprawą ure- 
gulawania płac pracowników ko- 
munalnych, które miały być zrów= 
nane z pensjami pracowników 
państwowych, 

Sądzimy, 2e nie należy się 
zbytnio rozwodzić nad szkodii- 
wością tych poczynań rządu, któ- 
re w żadnym wypadku do sanae 
eji finansów miejskich nie dovro- 
wadzą. W budłecie miejskim 
uposażenia urzędników wynoszą 
niewielki odsetek 1 w całokcztał- 
cie polityki komunalnej pozycja 
ta mie odgrywa wybitnego zna- 
rzenia. 

Z drugiej strony faktem nieza- 
przeczalnym jest że bezwątpie- 
nla zrównanie poborów pracow- 
ników komunalnych z płacami 
urzędników państwowych wywo- 
da wśród tych pierwszych fer- 
ment, a w rezultacie spowoduje 
adpływ wykwaliiikowanych i fa- 
thowych sil. 

Na tem stanowisku stanąli za- 
rząd związku miast, który oirzy= 
mał od rządu projekt ten do za- 
ppinjowania. Po dyskusji nad tą 
sprawą stwierdzono, że projekt 
rządowy jest w najwyższym sto- 
pniu krzywdzący zarówno dla 
pracowników samorządowych, jak 
ił dla komun miejskich — i zwią- 


Sosnowiec, 21 listopada. 


zek młast odrzuca projekt ten 
a limine. Z protestem tym, jak 
również z protestami poszcze» 
gólnych grup pracowalków ko- 
munmalnych. rząd będzie się mu- 
slali do pewnego stopnia liczyć. 

Ostatnio jednak zaszedł dziw- 
ny wypadek, który pozwala mieć 
nadzieję, że projekt rządowy 20- 
stanie wycofany. 

Jak wiadomo, prezydent Rzpil- 
tej podpisał dekret nomloacyjny, 
mocą którego dotychczas owy prè- 
zydent miasta Poznania, p. Cyryl 
Ratajski, m'anowany został miol- 
sitem spraw wewnętrznych. Pan 
Ratajski, jaka reprezentact samo- 
rządu miejskiego, odgrywał wy- 
bitaą rolę w pracach związku 
miast — i on to właśnie był 
jednym z tych mówców, któ- 
rzy padczas dyskusji nad rządo- 
wym projektem o płacach pra- 
cowników komunalnych wypo- 
wiedzieli się przeciwka temu 
projektowi w sposób bezwzglę- 
dnie ostry i potępiający. Jest 
więc zupełnie prawdopodobne, 
że to zasadnicze jego stanowiska 
nie ulegnie zmianie po objęciu 
przez nieg czynnaści ministra 
spraw wewnętrznych. A wów- 
czas, jaka taki, idąc konsekwen- 
tnle po ustalonej przez się linj), 
będzie on prawdopodobnie awa- 
łał za wskazane projekt rządo- 
wy wycofać. Nie jest wyłączo- 
ne, że nastąpi to już w nledale- 
kiej przyszłości, a wówczas trze- 
ba będzie pomyśleć o przepro- 
wadzeniu sanacji finansów sa- 
tmorządowych, mie przerzucająe 
ciężaru tej sanacjł na barki pra- 
cowników komunalnych. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziż Oflarow. N.M.P. 
21 Jutro Cecyljl p. m. 

Wach słońca 6.57 
Plątek | zach, _ „ 3.44 


Pogoda na dziś. Pochmurna 
albo nawpół pogodnie, mglisto, 
przymrozki, słabe wiatry lokalne. 


Odczyty prof Zajączka. 
Staranjem dąbrowskiego udziału 
tow. „Rozwój“ odbędą się na- 
siępujące odczyty: w dniu 22 b, 
m. o godzinie 7'ej wieczorem w 
sali resursy dąbrowskiej, dnia 23 
b. m. o godzinie 1 po poludnin 
w Sirzemieszycach i o godzinie 
7 wieczorem na kopalni „Morte 
mer”, na których p. Zajączek, 
znawca spraw żydowskich, wy» 
głosi odczyty p. Ł „Rola kobie- 
ty w uoarodowieniu polski“, 

Dnia 26 b. m. tenże p. Zalą- 
ezek wygłosi w Dąbrowie w sa- 
li „Kometa“ o godzinie 7-ej wie« 
czurem referat p. t „Precz z ry- 
tualnym ubojem bydła w Polace*, 
Ze względu ma aktualność i wa- 
źność spraw, należy sądzić, że 
odczyty będą Się cieszyć pawo- 
dzeniem. 


Podatek od wyszynku i 
drobnej sprzadaży, Urząd 
Skarbowy podalków 1 opłat skar- 
bowych w Sosnowcu zawiada- 
mia zainteresowanych, Ż6 w celu 
wykonania ustawy z dnla 11 
sierpnia 1923 roku (dz. u. r. p. 
mr. 94 poz 747) o podatku wo- 
jewódzk'm od Wyszynku i dro- 


bnej sprzedaży trunków wzywa 
platników tego podatku publicz- 
nym obwieszczeniem da złożenia 
zeznań a obrocie za |-sze pół- 
racze 1924 roku do urzędu skat 
bawego do dała 25 listopada 
1923 roku. 

Wszelkich wyjaśnień w spra- 
wie powyższej udziela mieisco= 
wy urząd skarbowy. 558-1 


Jeszcze w sprawie telefo- 
nów. Pomimo zaprowadzenia 
aparatów autamatycznych, i 
prawie czterokrotnego zwięk: 
szenia się ilości abonamentó 
połączenie teleioniczne Sos- 
nowca z Będzinem pozostało 
dawne, gdyż w tym kierunku 
czynne są tylko dwie linje, 
skutkiem czego rozmowy trze- 
ba zamawiać | czekać nieraz 
pół godziny na otrzymanie po- 
łączenia. 

Jak wiadomo, w swoim cza- 
mie, przeprowadzony został 
kabel podziemny, podobno na 
kilkadziesiąt połączeń, i maże- 
by zarząd telefonów zechciał 
uruchomić większą ilość linji, 
co usunęłoby obecne narze- 
kania. 

Ponieważ zarząd telefonów 
stara się o spopularyzawanie 
telefonu w Zagłębiu i wyka- 
zuje w każdym wypadku do- 
brą wolę, należy spodziewać 
się, iż i wspomniane życzenie 
zostanie spelnione. 


Dziwne pogłoski. W Za- 
głębiu rozeszia mę pogłoska, 
przywieziona podobno z War- 
azawy, iż sejm przystąpi wkrót- 
ce da uchwalenia nowaj usta- 
wy samorządowej, wobec cze- 
go wybory do rad miejskich 
spodziewane są na wiosnę. 

Może pogłoska ta ma pew- 
a: podstawy, sdyż w niektó. 


rych m.astach różne grupy 
rozpacząży już przedwstępne 
zabiegi, mające na celu orga- 
nizawania bloków i fuzji, dla 
wapólnega rzeprowadzenia 
awych kandydatów. 

Pośpiech taki ma dobre stro- 
ny, powataje jednak pytanie, 
czy przedwczesne zabiegi nie 
zakończą się, tak dobrze zna« 
nym, ogniem słomianym, uda- 
remniającym nieraz najmilsza 
zamiary i intencje. 


Sprawa szkoły zawodowej. 
Je się okazuje sprawa zdo« 
ycia gmachu na szkołę za- 
dową w Będzinie jest na do- 
brej drodze, gdyż sejmik po- 
wiatowy, Torumig Jac Brzeg 
i znaczenie tega rodzajo u- 
czelni, nietylko nie będzie 
stawiał przenzkód, lecz pójdzie 
na rękę organizatorom. 
dabno tylko jedno z misst, 
posiadające pewien udział w 
machu, upatrzonym na szko- 
lę, robi pewne objekcje, jest 
jednak nadzieja, iż zastanie 
to pomyślnie załatwione, spra- 
wa bowiem uruchomienia w 
gmachu tym szpitala została 
dawno już przesądzona, 
Chadzi o kwestję napraw- 
dę ważną i uważać można za 
pewnik, iż samorządy nasze, 
wykazujące dbałość o stan 
szkołoictwa i oświaty, niatyl- 
ko nie będą robiły jakichkol- 
wiek trudności, lecz dopoma= 
gą organizatorom do jaknaj- 
szybszej realizacji zamierzeń, 
gdyż ze szkoły tej będzie ko- 
rzyntała młodziaż całego Za- 


głębia. Tawarzystwo, które 
zawiązała się celem urucho- 
mienia szkoły zawodowej, 


pragnie, aby uczelnię tą oddać 
do użytku w następnym roku 
Szkolnym i miejmy nadzieję, 
iż tak się stanie. 


Drukarnia sejmikowa wBę- 
dzinie zostanie pociąguięia do 
opłaty wszystkich podatków pań- 
stwowych | miejskich na tej za- 
sadzie, że wykonywa roboty pry- 
watne l, nie ponosząc żadnych 
ciężarów, wytwarza konkurencję 
drukarniom prywatnym. 

Wiaściwie należało ten zakład 
zarobkowy sejmiku opodatkować 
od chwili powstania, wiadoma 
bowiem, że drukarnia ta pracuje 
nietylko dla instytucji samorzą- 
dowych, zwalnianie więc jej od 
podatków jest nadużyciem. 


Nowa cena mleka. Komisja 
do badania cena w Sosnowcu 
ustaliła nową cenę mleka. 

Mianowicie litr mleka niezbie- 
ranego ma koszkować w sprze- 
daży detalicznej od dn. wczoraj- 
szego 38 gr. 

Gdyby komisja zechciała za” 
łożyć własną mleczarnię, miałaby 
zapewnione powodzenie, gdyż ad 
dawna już wszystkie wieśniaczki 
i kaodiarki liczą po 50 gr. za htr. 


Nowe przedsiębiorstwo. Pe- 
wne kogsorcium z Pomorza pro- 
wadzi rokowania w sprawie na- 
bycia dużego tereny przy jednej 
z bocznie kolejowych w Dąbro- 
wie, celem założenia fabryki mebli, 

Przedsiębiorstwa to zakrojone 
pe być na większą skalę i zna- 

zloby tam pracę przeszło 100 
osób. 


Po amerykańsku. Na rekla- 
macje, wniesione w marcu lub 
kwietniu r. b. przeciwko zbyt 
wygqórowanym stawkoem podatku 
obrotowego, dopiero obecnie pla- 
Imicy olrzymują decyzję komisji 
reklamacyjnej. 

Ponieważ złożenie reklamacji 
nie wstrzymuje uiszczenia poda- 
tku i pierwotnie wyznaczone su- 
my musiały być zapłacone, całe 
moóstwo płatników za wielomi- 
ljonowe sumy, przedstawizjące 
wówczas poważną wartość, oirzy= 
ma obecnie zwrot w wysakości 
kilkonastu lub kilkudziesięciu 
groszy. 

Bodaj to biurokratyczny spo- 
sób zaiatwiania majżywolniejszych 
snrawr- „= 


„KINO -ZAGŁOBA* 


Oddawna oczekiwany film 


Nareszcie! Dziś! 


„WŁADCZYKI 


ANONSI 
Nareszciel 


Niebywały dramat a wstrząsającem napięciu w 6 ciu akt. 
Walka napowietrzaa na wysokości 3 ch tysiący metrów | 


Dia młodzieży dozwolony. 
Qd poniedziałki 24 listopada. 


Dawno zapowiadany konkursowy aslagicr retyserji GRIPFITHA 


„NA STOPNIACH SZUBIENICY* 


Wstrząsająca tragodja życiowa w 6-ciu aktach, 


„KINO-ZAGŁOBA* 


POWIETRZA” 


wprowadza widza w zdumienie, krew ścina sią w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się patrzy na śmiesteloą 
walkę, rozgrywający się na aeropianie. 


Ceny miejsc zniżone. 


ANONSI 
Nareszcie! 


Nocny przemysł. Skutkiem 
zimna i wzmożoneRO POpyłu pa 
węglel, rozpoczął SIĘ taw. prze- 
mysl nocny, czyli Melegalne wy. 
AUT węgla Z Cudzych na- 

ań. 


Weglel ten znafduje licznych 
odbłorców wśród wieśniaków, 
którzy ze względu na niską ce- 
nę chętnie nabywają ten pro- 
dukt. lub też wymieniają go ze 
kartofle 1 kapustę. 

Również Będzin spora zuływa 
kradzłonego wągla, to też należa- 
łoby roztoczyć ściślelszy nadzór 
nad przywożonym do miasia wę” 
giem, co ukróciłoby nadużycia. 


Z TEATRU. 


W Soshowca. 

Dziś — piątek gościna af 
tystów warszawskich, którzy 
wystąpią po raz drugi na scenie 
naszej, przyjęci na przedsiawie- 
miu środowem wprost entuzja= 
stycznie; wszystkich wykonaw- 
ców w osobach p.p.: Ragińskiej, 
Jastrzębca, Łatajner-Lawińskiego, 
Rentgena i Windhełma wywoły- 
wano wielokrotnie, W dolu dzi- 
siejszym całkowita zmiana pro= 
gramu, w którym na pierwszy 
plau wysuwa się niezmiernie ak- 
tualny odczyt prot. Tenenbauma 
„O nagości”, oraz operacja od- 
młodzenia, której osobiście do- 
kona słynny profesor Steinach. 
Zainteresowanie dzisiejszem wie- 
czorem bardzo duże, o czem 
świadczy niamiiknący dzwonek te- 
lefoniczny do dziennej kasy, by, 
zamawiając wcześniej bilety, ottzy- 
mać lepsze miejsca, 

Abonament ważny, bez zniżki. 

Jutro sobota po poł. — spe- 
cjalnie dia uczącej się młodzieży 
po cenach nainiższych—od 4 zł. 
do 50 gr. Wystawiona będzie 
„Hałka”, wielka opera narodowa 
w 4 aktach atanisława Moniuszki. 
Początek godz. 4. 

Jutro sobota wieczór po raz 
drugi malownicza operelka „Niech 
mnie diabli weztmą*, która ze 
względów tecznicznych po pre- 
mierze zbyt wcześnie powtórzona 
być ole mogła, jak również i po 
przedstawieniu juirzejszem na- 
pawno nie prędko ją ujrzymy. 

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia. 


W Katowicach. 


Dziś koncert symfoniczny. 

Jutro — sobota po poł. „Gru- 
be ryby“. 

Jutro — sobota wiecz. „Pan 
Geldhab*, 

Niedziela popol. „Biały ma- 
zur”. 

Niedzłela wiecz. „Dolly“. 


Niedziela godz. 10 i pół 
wiecz. Występ artystów war- 
szawskich. 


WT 
Pią 


skich Górach. 


żysty interes”, 
— 


Ofiary. 


Niżej wymienione ofiary są 
do odebrania przez osoby u- 
poważnione w kasie admini- 

lskry* w godzinach 


1) Nz Polską Macierz Szkol- 
ną zł. 27,53. 

2) Na abmurowanie emen- 
tarza sosn. zł. 10. 

3) Na Chrześć. Tow, Dobr. 
w Dąbrowie zł. 12.28, 

4) Koło Ligi Obrony Po- 
wietrznej w Dąbrawie zł. 33.33. 

5) Na biednych uczniów gi- 
mnazjum im. Bol. Prusa zł. 8. 

6) Na Chrześć. Tow. Dobr. 
w Sosnowcu zł, 44.39. 

— Zamisat wieńca na trum- 
nę ukochanej matki nanzej,4.p. 
Jolji Kłepciawej, akładeją na 

rzytułek dla bezdomnych 

jaci przy T-wie Dobroczyn- 
ności w Będzinie 3}. 50— £u- 
chowie. 


Pobrane oð chorego Bargiely 
przez zarząd szpitala św. Barba- 
ry w Dąbrowle, za przywłaszcze- 
nie sobie kranu metalowego od 
wody, ofiarowuje na lotnictwa 
złotych 10, | 


Ze Śląska. 


Z sejmu śląskiego. Przed 
przystąpieniem da porządku 
dziennego na środowem posie- 
dzeniu sejmu śląskiego marsza 
lek Wolny poświęcił kilka ser- 
decznych słów pamięci zmarłego 
nagle posla z klubu niemieckie- 
go, batona Reltzenstelna, podno- 
sząc jego nieskazitelny charakter 
jako człowieka, ł jego, mimo że 
był Niemcem, głębokie zrozumie- 
nie dla żywotnych potrzeb swej 
nowej ojczyzny—Polski. Miejsce 
zmarlego w sejmie zdobiły dwa 
wspaniałe bukiaty: czerwone ró- 
Że od seimu 1 chryzaniemy od 
bliższych jego przylaciół. 

Następnie załatwiono klika 
punktów porządku dziennego. 
Nagłe wnłoski klubu niemieckie- 
go, dotyczące szkół mnłelszości 
narodowych  (alemieckich) na 
Sląsku Cieszyńskim, upadły 20 
głosami przeciw 1 

Zato jednogłośnie przyjęto pro- 
jekt ustawy o uposażeniu urzęd- 
ników i o zaliczce dla urzędników 
w wysokości pensji 1-miesięcz- 
nej na zakupno rzeczy na zimę. 


Rokowania o poprawę za- 
rohków, W Katowicach toczy- 
ły się rokowania przedatawicieli 
robotników z pracodawcami w 
sprawie podwyższenia zarubków. 
Rabotnicy żądali poprawy o 20 
procent. Do porozumienia nie 
doszło, gdyż pracodawcy na na- 
we warunki się nie zgodzili, wo- 
bec czego robotnicy przekazali 
sprawę sądowi  rozjemczemu. 
Sąd rozjemczy wydal wyrok, na 
macy którego robotnicy w ko- 
palmiach otrzymać mają od ó do 
10 proc podwyżki, zależnie od 
kategorji. Rapotnikom dziennym 
= == — naro 10 procent 
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podwyżki. Taksamo w przemy- 
śle budowlanym toczyły się ra- 
towania, pracodawcy jednakże 
nie zgodził się na żadną pod- 
wyżkę zarobków, wobec czego i 
lutaj będzie decydował sąd roz- 
|emczy. 


Podwyższenie cen węgla. 
Z powodu wyroku komisji arbi- 
trażowej, mocą którego padwyż- 
azono górnikom zarobki o 5 do 
10 proc., „Górnośląska korwen- 
cja węglowa” postanowiła pod- 
wyższyć ceny węgla od 1 do 
1,50 zł za tonne, zależnie od 
gatunku, Węgłel eksportowany 
zagranicę, ze względu ma kon- 
kurencję wolny jest od podwyż- 
kl, podobnie jak węglel, prze- 
ztaczony dla fabryk krajowych, 
lak, 2e podwyżka dotyka tylko 
około 13 proc. konsumowanego 
węgla. 


Nareszcie konsulat angiel- 
ski. Po staraniach nareszcie zdo- 
tano ulokować konsulat angielski 
w Katowicach, który do Katowie 
przeniesiono z Poznania, Konsu- 
lat mieści się przy ul. 3-go Maja 
w domu Nr. 33. 

Konsul, p. Mackenzie Buchan, 
czynny był przez 4 lata w posel- 
stwach angielskich w Bernie 
(Szwajcar|a) t Warszawie, Z War- 
szawy przeniesiono go fako kon- 
sule do Trypolisu, a w r. 1921 
jako konsula do Poznania. 


Budżet m. Król. Huty na rok 
1925 wykazuje w dochodach 
1,730,105 zł. tyleż, według spra- 
wozdania w radzie miejskiej z d. 
19 b, m. wynosi rozchód. Z po- 
szczególnych pozycji przytacza= 
my następujące: adrninistracja kas 
1 glełdy 30,000 zł. dochodu, 
715,000 zł. rozchodu, pollcja miej- 
ska 2,850 zł. dochodu, 194.300 
zł. rozchodu, szkoły 328,000 zł. 
dochodu, 679,755 zŁ rozchodu, 
urząd finansowy 103,240 zł. do- 
chodu a 1,300 rozchodu, urząd 
podatkowy 2,041,300 zł. dochodu 
a 295, 710 zł rozchudu. 


Walka z przemytnikami. 
Nad granicą nierniecką pod Gie- 
tatowicami jednej z ostatnich 
nocy odbyła się walka mlędzy 
przemytnlkami | urzędnikami cel- 
tymi. Grupa przemytników nle- 
miecklch usiłowała z towarem 
przekroczyć granicę polską. 

Urzędnicy polscy wezwali ban- 
dę do zatrzymania, się, a gdy to 
nie pomogło, strzelili, Zastrzelony 
został 47-letni Jan Duda z Nowej 
wsi w pow. Opolskim. Areszto- 
wano zaś 25 letniego Alojzego 
Sinolarczyka z Grzybowie w pow. 
bytomskim, 1 17-leiniego kertla 
z Gliwic. 12 osób zbiegło. Skon- 
fskowano 51.000 papierosów. 


Wieści 1 województwa. 


Z gospodarki samorządowaj. 


Na wiosnę r. b. powódź spo- 
wodowała zniszczenie mostów 
na rzece Czarnej, we wsi Ko- 
morniki, gm. Kluczewsko, pow. 
włoszczowskiego, 

Dopiero w sierpniu legoż ro- 
ku starosta włoszczowski polecił 
wójtowi gminy Kluczewska nle- 
zwłocznie rozpocząć budawę 
tych zniesobych jeszcze na wio- 
snę mostów. 

Stosownie do polecenia staro- 
sty z sierpnia r. b. do Komor- 
nik przybył dn. 31 października 
wraz z 6 podwodami i 12 ludź- 
mi członek sejmiku włoszczow= 
skiego ! członek rady gminnej z 
Kluczewska, mieszkaniec wal 
Clemiętniki, Józef Stępień, w za- 
miarze rozpoczęcia budowy zer- 
wanych przeszło pół roku temu 
mostów na rzece Czarnej. 

Ponieważ wieś Komorniki po- 
łożona jest zdala od kolei, w 
głuchym zakątku pow. włoszczaw- 
skiego i droga, na której zerwa- 
ne zostały mosty, łączy Komor- 
niki i okolicę z Włoszczową, w 
odbudowy 


ASKRA* — piatek 21 listopada 1924 rov 


Czarnej są zainteresowani bat- 
dzo gospodarze Komornik i po- 
bliskich wsl. 

Zalnteresowanie się tym dosć 
spóżnieonym zamiarem odbudowy 
mostów na Czarnej wyraziło się 
w tem, że na miejsce zamierzo- 
nej budowy przybyło kilkudzie- 
slęciu mieszkańców Komornik i 
okolicznych wsi, którzy poprost- 
H Stępnia o informacje co da 
zamierzonej budawy mostów. 

Po wyjaśnieniu Stępnia, że on 
właśnie zostat przez sejmik 
włoszczowski wydelegowany, ia- 
ko klerownik Í fachowy rzecza” 
znawca do budowy mostów na 
rzece Czarnej, zebrani gospoda- 
rze oświadczyli Stępniowi, że 
oni takich jak on „fachowych 
rzeczoznawców i klerowników 
nle uznają, że plany na budowę 
mostów powinien sporządzić in- 
żymier, że mosty powinny być 
budowane według wymagan tach- 
nicznych, aby były trwale 1 oa 
czas dłuższy, Że Jeżeli nawet z 
tego powodu będą większe ko- 
Szta, niż przeznaczone przez śej- 
mik 1,000 złotych, to oni goto- 
wi są pokryć te wydatki według 
rozkładki władz kompetentnych. 

Naturalnie, takie oświadczenie 
nie podobało się „fachowemu rze- 
czoznawcy do budowy mostów", 
Józefowi Stępniowi, więc odstą- 
pił od zamierzonej budowy mo- 
stów. 

Ciekawe teraz, jak zatarg ten 
załatwi sejmik włoszczowski; czy 
uzna „chłopski rozum“ gospo- 
darzy z Komornik i wezwie In- 
żyniera do pomocy, czy też, za 
karę, poczeka, aż gospodarze z 
Komornik sami poproszą się o 
przysłanie im do odbudowy mo- 
stów tego samego „fachowego 
rzeczoznawcę”, a członka teļjml- 
ku włoszczowskiego, Józefa Stę- 
pha. 

Zdaje się jednak, że tymcza- 
sowa ustawa samorządowa nie 
pozwała być jednocześnie człon- 
kiem sejmiku powiatowego i 
„fachowym rzeczoznawcą i kie- 
rownikiem budowy mostów” z 
z ramienia tegoż sejmiku. 


Z kraju. 


"Tarnów. W Łowczówku pod 
Tarnowem odbył się uroczysty 
obchód 10-lecia pamiętnej bitwy 
pod  Łowczówkiem, stoczonej 
przez legjony polskie, 

W uroczystościach wziął udział 
bawiący od kiłku dni w Krako- 
wie marszałek Piłsudski. Min. 
spraw wojsk, jen, dyw. Sikorski 
nie mogąc osobiście uczestniczyć 
w  abchodzie, wystosował do 
stowarzyszenia b. legionistów w 
Tarnowie depeszę reścl nastę- 
puiącej: „W dziesiątą rocznicę 
bitwy pad Łowczówkiem lączę 
się w oddaniu należnej czci pa- 
mięci poległych bohaterów w 
imię wielkiej idei legjonowej. 
Sprawy slużbowe nie pozwalają 
ku memu żałowi wziąć udzialu 
osabiście*, 


Kutno. Na wagon poczłowy 
Nr. 313, znajduiący się w pocią- 
gu osobowym Nr. 1352, dążącym 
ze Strzałkowa do Kutna, napadł 
jakiś rosły uzbrojony bandyta. 

Na opryszka, który wdarł się 
do ambulansu, rzucił się bez wa- 
hania kierownik, Wiadyslaw Sy- 
gnecki, Zdołał on silnem ude= 
rzeniem ogłuszyć napastaika i w 
rezultacie zmusić ga do ucieczki, 
sam jednak byt tak dotkliwie 
pokaleczony, że stracił na chwilę 
przytomność. Wtedy napastnik 
zbiegł, nic nie zrabowawszy, 

Rannego p. Sygneckiega opa- 
trzono w Kutnie. Pościg zarzą- 
dzono. 


Poznań. W Poznaniu odbył 
się wainy zjazd naukowy Í kole- 
żeński lekarzy Zachodniej Polski, 
zwołany przez wydział lekarski 
tow. przyjaciół nauk pozaańskie- 
go. Obrady zjazdu poprzedziło 


uezczeniu Ś. p. dr. Holjodora Swie- 
cickiega I odsłonieniu jego por- 


tretu. Prócz przemówienia pre- 
zesa wydziału lekarskiego, dr. 
Dembińskiego, przemawiali: dr. 


Jan Bączkiewicz, prezez naczelnej 
izby lekarskiej w Warszawie i dr, 
Szumlakowski, prezes warsz. tow. 
lekarskiego. Po tej uroczystość 
odbyły się w sali kliniki derm” 
totoglcznej w szpitalu miejski 
obrady zjazdu. 


Stotpce. Do jakłej „pomy 
wości* dochodzą bolszewicy w 
dążenia do zalewania Polski agi- 
tacyjną blbułą komunistyczną — 
świadczy następujący fakt. 

W tych dniach nadeszły na sta- 
cję Stołpce z Rosji 3 wagony 
drzewa budulcowego, wyslane 
przez spółką akcylną „Brytopol*, 
pod adresem sowieckiej misj! han- 
dlowe] w Warszawie. Poddano 
wagony szczepółowemu zbadaniu 
i zauważono, że na wszystkich 
klocach ołówkiem chemicznym 
„uwieczniona* rozmaite sowieckie 
hasla agltacyjne. Wiadze nasze, 
słuszale uważając że matarjał 


5wlalen być środe 
politycznej, wazy 

wą odlransporto- 

m do sowdepji. 


m 


sia rządzi Stolica? 
warszawa, 20 listopada, 


Przewodniczący komisii finan- 
sowo-bndżet. kasy miejskiej, dr. 
Zich'ński, w referacie swolm przy- 
toczył dość  charakterystyczne 
szczegóły o słanie gospodarki 
miefsziei w roku ubłegłym. Jak 
się okazuje, nalwięcej„wydatków, 
bo aż 942 milljardy mk., pociiło- 
nęły „wydatki personalne”, a e- 
metylury | odprawy sumę rów- 
nież piękna, bo 48 miliardów mk. 

Razem obie te pozycie dają ni 
mniej, n! więcej tylko 495 proc. 
calego budżetu miejskiego! 

I cóż się okazuje? Podatki i 
haracze luksusowe, mleszkanio- 
wę, żołądkowe oraz inne pobie- 
ra magistrat warszawski pota, 
aby je w połowie oddawać swa- 
im wiernym I zasłużonym. 


Spiski żydowsxie w wojsku. 


Proces organizacji dywersy|no-szpieqowskiej. 


Wczoraj w sądzie okręgowym, 
pod przewodaictwam  eędziego 
Grzybowskiego, rozpoczął się 
proces 11 żydów, oskarżonych o 
prowadzenie akcji szpiegowskiej 
w wojsku. Na ławie oskarżo- 
nych zesledH: Moszek Pinklel- 
sztejn (lat 23), Abram Liberman 
(lat 19), Moszek Sternberg (lat 
23), Szlama Henler (lat 23), jan- 
klel Cygielman (lat 29), Józef 
Lenger flat 21), Izrael Bajn (lat 
26), Szlama Rozenberg (lat 23). 
Haskieł Kruk (lat 20), Jankiel 


Wajchman (lat 29) i Pinkus 
Mintz. 

Tło aprawy przedstawia się 
nasiępująco: 


W czetwcu 1922 roku do kaw- 
celarji d. o. k, Lublin zgłosił się 
do chorążego Bartoszka, szere- 
gowiec 23 pułku piecholy, Ba- 
klerman, z prośbą a przeniesie- 
nie go z puiku do d. o k, jak 
się okazało później Bakierman 
był członkiem żydowskiej orga- 
nizaci komumstycznej i z jej 
polecenia starał się o wstąpienie 
do d. a. k, dla celów dywersy|- 
no-szpiegowskich. 


© Warszawa, 20 listopada 


Chorąży Bartoszek, kióry ad- 
razu powziął takie podejrzenie 
ułatwił B. dostanie się do d. a. k. 
W porozumieniu z odpowiednle- 
mi władzami zaczęto podkładać 
Baklermanowi różne, rzekomo 
„sekretne* papiery, które też B. 
gorliwie sprzątał i odayłał je za 
pośrednictwem drugiego członka 
tej organizacji — Finkielatajna do 


„centrali* na  Krochmalnej w 
Warszawie, skąd szły one do 
Moskwy. 


Dyskretne śledzenie Bakierma- 
na doprowadziła do wykrycia 
wszystkich członków organizacji. 
Stwierdzono między Innemi, że 
spiskowcy otrzymywali od jedne- 
go z państw ościennych duże 
zapomogi pieniężne, óraz ża ta 
sama organizacja planowała sze- 
reg zamachów  ierorystycznych 
na objekty wojskowe, magazyny, 
ptochownie 1 Ł p. 

Wczoraj przy drzwiach zam- 
kniętych przesłuchiwani byli głów- 
nì świadkowie Stawnicki, Barto- 
szek i inni. Dziś prawdopodo« 
bale ogłoszony będzie wyrok w 
tej sprawie. 


Oszust w czapce studenta. 


Wczoraj, po klikomłesłęcznych 
mozolnych poszukiwaniach, uda- 
ło się policji warszawskiej ująć 
niejakiego Pawla Eagla, mło- 
dzieńca o bladej twarzy, ciegan- 
<kiej powierechowności 1.. dość 
ciekawej przeszłości. 


Pan E jest rodem ze Sambo- 
ra, jednak od szeregu lat znaj- 
duje się już w Warszawie |, bę” 
dąc bez posady, postanowił żyć 
w Sposób najmniej kłopotliwy, 
naciągając łatwowieraych oa roz- 
maite „interesa”, z kiórych zysk 
plynął oczywiście do jego kie- 
szen. 

W lipcu r. b. wraz z dwama 
kolegami, których jeszcze nie 
złapano, założył interes pód „mo- 
dną* frmą „akademickiej spółki 
fotograficznej”, choć nikt z mich 
studentem nie był 

Podczas zjazdu w Warszawie 
akademickiej młodzieży sodali- 
cyjnej zjawił się nagle oa sali 
jakiś elegancki studancik, przed- 
stawil się jako medyk i prezes 
„spólki fołogref czaej* i sapro- 
podowai kolegom wykonanie aze~ 
regu zdjęć, ma co ci się chętnia 
zgodzili. 

aPan prezes" pobral liczne zte 


Warszawa, 20 ilstopada. 


datki, obiecał przybyć nazajutrz 
z aparatem, nmiesiety jednak — 
koledzy czekali, czekali na obie- 
cane porirety — „spółxa* zginęła 
wraz z pobranemi plemiędzmi, 

Nie chcąc sprawy przeciwko 
domniemacemu kaladze kierować 
na drogę policyjną, oddano ją 
akademickiemu sądowi koleżeń- 
skiemu, tu jednak okazało SIĘ, 
że „pan prezes* Engel nie jest 
studentem i czapkę uniwersyte- 
cką nosi bezprawnie. 

„O fakcie powyższym zawiado- 
miono policję i „kolega“ Enget 
znalazł się pad kluczem. Do o- 
szustwa się przyznał. 

— Spóikę założyłem z.. po- 
wietrza, bo nie miałem innych 
zarobków! 

lleż-io jeszcze takich 
włelrznych* interesów 
się w Warszawie! 


sno- 
ukrywa 


Czy jesteś już człodkiem 
ligi obrony powietrznej 
naństwa? 


Pasi 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Wykonanie wyroku. 


Warszawa, 20 listopada. 
(Tel. wł) Prezydent Rzeczypo- 
spolitej odrzucił dzisiaj prośbę © 
ułaskawienie niejakiego Pawle 
Derkacza, skazanego na śmierć o 
napad w Dubnie, wobec czego 
wyrok został wykonany. 


P. Wojkow składa wizyty. 


Warszawa, 20 listopada. 
(Tel. wł.) Nowy posel sowiecki, 
p. Wojkow, złożył dzislaj wizytę 
marszałkowi senatu, p. Tramp- 
czyńskiemu. 


Buut wojskowy. 
Parył, 20 listop. 

(Tel. wt.) Według wiadomości, 
nadchodzących z Madrytu, rocz- 
mik 1901 zbuntował się, Żołnie. 
rze ci rozbroii swych oficerów 
1 opanowali szereg koszar. Na: 
stępnie odparli atak policji mó: 
wiąc, że nie pójdą nafront We: 
zwany baon artylerji dla stłumie: 
nia buntu odmówi posłaszeństwa 
Dopiero z okolic miasta sprawa: 
dzono artyleryjskie oddziały wier- 
ne Pamo de Riverze, kióre po 
diuższem bombardowaniu zdobye 
ły oszańcowane koszary. Zbun- 
tawanych ptzychwyconych z bros 
nią w ręku rozstrzelano bez žad- 
nego sądu. A 

Dyrektorjat w najbliższym cza- 
sle zamierza oglosič, że wygła- 
szający hasla republikańskie bę- 
dzie karany ciążkiem więzieniem 
2 do 5 lat. 

W Barcelonie, Sevill, Madry- 
cie } innych miastach, gdzie roz- 
ruchy te są spodziewane, dyrekta- 
tjat umieścił wierne sobie wojska, 


Niezwykle ryzykowny 
susporyment dański. 
Koperhsga, 20 listopada. 


(Tel. wł.). Minister duński 
dla spraw wojennych, Ras: 
mussen, wniósł do sejmu de- 
finitywny projekt rozbrojenia 
całej armii i floty i całzowite- 
go ich zniesienia, Ma pozo- 
stać tylko korpus milicji gra- 
nicznej i straż policyjna w li- 
czbie 7.000 osób, z których 
800 ma być wymienianych co- 
rocznie. Pozatem ma istnieć 
ilota policyjna dla nadzoru i 
kontroli wybrzeży bałtyckich. 
Duńska załoga floty nie bę: 
dzie przekraczać 600 ludzi. 
W ten sposób Danja ma zao- 
szczędzić 40 milionów koron 
duńskich. Minister wojny mo- 
tywuje swój projekt w ten 
sposób, że w razie konfliktu 
flota duńska nie będzie w sta, 
nie oprzeć się wielkiemu mo- 
carstwu. 


Giełda, 


Warszawa, 20 listopada 
WALUTY, 

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.18% wa 
Funt — 23,70 
Paryż — 27.10 
Szwajcaria — 99,15 
Włochy — 2250 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,281/, 
Bony złote — 0,97 
Pożyczka dol. — 345 
Rubel złoty — 2,74, 


Gdańsk, 20 listopada. 
Dolary — 3,46 
1 złoty — 1,05. 
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Ogłoszenie. 


Do Działu A. T. III Rejestru Handlowego przy Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu zapisano dnia 23.X 1921 roku na- 
stępującą firmę: 

2084. Zdzisław Hassteld—Zakłady Przemysłowe „Natalin“ 
z siedzibą we wsi Masłoński Piec, gm. Zarki. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: fabryka azbestu, tektur i blelarnia Natalin. Przed- 
siębioretwo istnieje od r, 1880 Właściciel Zdzisław Hassteld, 
zam, we wsi Masłański Piec, gm. Zarki, Pomiędzy właścicie- 
lem firmy a żoną jega Janina z Landauów została ustanowiona 
ma macy intetcyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

2085. „Stanisław Szulc“ detaliczna*sprzedaż win, wódek 
i wyrobów esjowych w Sosnowcu, ul. Sielecka 24. Firma 
egzystuje od 13 marca 1924 raku. Właściciel Stanisław Szulc, 
zamieszkały tamże. 

Dnia 25.X 1924 r. 

2086. „M, Grajcar*—Dom Handlowy w Miechowie—Char- 
sziicy. Firma egzystuje od r. 1886, Właściciel Mordka Grajcar 
zam, w Miechowie: Charsznicy. 

2087. „Icek Majzels"—detaliczna sprzedaż towarów w Pro- 
szowicach, Rynek N. 2. Firma istnieje od roku 1921, Właści- 
ciel Icek Majzels, zam. tamże. 

2088. „Berek Młynarski* — handel bydłem w Miechowie. 
Firma istnieje od r. 1920 r. Właściciel Berek Młynarski, zam. 
w Miechowie. 

Dnia 30 października 1924 r. 

2089. „Icek Kajzer" — handel kołonialno - galanteryjny 
w Proszowicach. Firma istnieje od r. 1899, Własciciel AE 
Kejzer, zam. tamże. 

2090. „Stanisław Szuwart* — biuro bandlowe, materjały 
wybuchowe, węgiel, żelaza w Katowicach, oddział w Sosnowcu 
3.go Maja Nr. 17. Właściciel Staniaław Szuwart, zam. w Ka- 
towicach, Do zarządzenia oddziałem sosnowieckim zastał upo- 
ważniony Józei Drzewiecki, zam. w Sosnowcu, Kołłątaja Nr. 3. 

2091. „Mojżesz Rozenberg* — młyn turbinowy w Niedż- 
włiedziu. Firma egzystuje od r. 1912. Właściciel Mojżesz Ro- 
zenberg, zam. w Niedźwiedziu. 
> 2092. „Szaja Grajcar* — skup i sprzedaż zboża w Char- 
aznicy. Firma egzystuje od r. 1904, Właściciel Szaja Grajcar, 
zam. tamże. 

2093. „Zakłady Przemysłowo-Handlowe Józefat Kruszyń- 
ski”, zam. w Sosnowcu, Królewaka Nr, 3. 

2094. „Moszek Tajcholc*—skup i sprzedaż zboża w Słom- 

nikach. Firma iatnieje od r. 1922. Właściciel Moszek Tajchale, 
zam. tamże. 
ł 2095. Spółka firmowa „Apteka Wł. Minicha i M. Pietrzy- 
kowskiego“ w Sosnowcu, ul. Sielecka. Wspólnicy: Władysław 
Minich, Soanowiec, Barbary Nr. 13, Marjan Pietrzykowski, 
Przytyk, Jadwiga Wolska, Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1. Tym- 
czasowym kierowniktem apteki jest Władysław Minich. 

2006. „leek Lewi" — handel galanteryjny w Proszowicach. 
Firma istnieje od r. 1915. Własciciel Icek Lewi, zam. tamże. 

-Dnia 7 Hatopada 1924 r. 

2097. „Jankiel Nachemja*—handel galanterją w Sosnowcu, 

Targowa 2. Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Jankiel 
Nacnemja, zam. w Sosnowcu, Targowa Nr. 2. 
s 2098. „Czesław Kołodzieļ“—handel win, wódek i wyrobów 
tytoniowych w Sosnowcu, Sielecka Nr. 8. Firma egzystuje ad 
28.111 1924 r. Właścicie! Czesław Kołodziej, zam. w Sos ow- 
cm, Kamienna Nr. 12. 

Zmiany dokonane w dziale A. dnia 25.X 192% r. 

1325. „Zakłady Włókiennicze Henryk T. Berndt i S-ka“ 
m Zawierciu. Otworzono oddział w Krakowie, przy ul. Dłu- 
glej Nr. 3. Kierownikiem óddziału został zamianowany Natan 
Silberzweig. 

Dnia 29.X 192% r. 

318. „Płorwsza w kraju Fabryza Warobów Lano-Katych 
Ernest Erbe" w Zawierciu. Wykreślano oddział katowicki i pro- 
ikurentów tegoż oddzialu, 

Dnia 30,X 1924 r. 

1752. „Zakład: Ceramiczne B. Meyer i S-ka“ w Będzinie. 
Wykreślona jana Skarzyńskiego, Mikołaja Zwolińskiego, Za- 
klady Przemysłowo-Bndowlane „Dźwignia“, Józefa Judę, Bro. 
niuława Syusłera, Michała Wolnego, Karola Zahorskiego, 
Wiktora Filipczyńskiego, Stefana Unierzyskiego, Antoniego 
Bermadzikiewicza, Stefana Rayskiego, Baltazara Szaflika i jó- 
zełata Kruszyńskiego i wszystkie wpisy, dotyczące tychże 
Dokonano nowego wpisu treści e p a Mar E 
dwiga Meyerowa, Sosnowiec, Nizka 9, Zygmunt Meyer, - 
anowiec, Nizka 9, iy Dzierzbicki, Wojkowice Komorne, po- 
wiat Będziński, Witold Swinarski, Wojkowice Komorne, pow. 
Będziński. Do zarządu wybrano Henryka Trennera na miejsce 
Stefana Rayskiego. 

Dnia 31.X 1924 r: 

2. „Mendel Blumenfrucht* w Będzinie. Udzielono snmo* 
dzielną prokurę Wadiemu Blumenfracht. 

Dnia 31,X 1924 r. 

Wykreślana firmę „Dom Handlowy Bracia Wieliczkier* 
w Sosnowcu. 

Dnia 7 listopada 1924 r. 

2011. „E. Kosińiski—biuro budowlane“ w Dąbrowie. Skre- 
ślana prokuro Stanisława Tabeńskiego. 

W Dziale B. T. I dokonano następujących zmian dnia 
25 października 1924 r. 

, 152. „Polskie Zakłady Siemens*—spdłka akcyjna. Udzia- 
lono łączną prokurę leonowi Janowaskiemu i Alfredowi 
Stranchowi. 

Dnia 29,X 1924 r. 

150. Wykreślona firmę „Wytwórnia Wyrobów Cukierni- 
czych Bogdanka“ spółka © ograniczoną odpawiedzialnością 
w Sosnowcu. 


JSKRA © pisk 21 nadpada 1924 rova. 


44 „Erdal*—Zakłady Przemysłowe, spółka z ogran. odp. 
w Zawierciu. Wybkreślona Augusta Gloora i Bernarda |.»xa 

Dnia 31.X 1924 r. 

189. „Towarzystwo Bezimienne Kopaiń Węgla „Czeladź". 
Udzielono łączną prokurę Michałowi Górnickiemu. Unieważ- 
niono prokure Modesta Grzybowskiego. 

Dnia 7.XI 192 r. 

6. Towarzystwo Akcyjne Odlewni Stali i Zakładów Me- 
chanicznych „Bracia Bauerertz* w Mijaczowie. Zarząd spólki 
stanawią: 1) Jerzy Bauciertz. 2) Stanislaw Bauereitz, 3) Gum 
staw Gerbart, 4) Franciszka Bauerertzowa, zastępcy Kazimierz 
Gayczak i Józef Sperber. 

Dnia 8.XI 1924 r. 

38. „Warszawska Cukiernia i Restauracja“ sp. z ogr. odp, 
w Sosnowcu, Wykreślono Stanisława Jaskierskiego. 

Doda 11.XI 192% r. zapisana do Dz. B. następującą firmę: 

Towarzystwo Handlowe „Wieliska* spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu przy ul. Wspólnej 
3. Spółka ma na celu handel wszelkiemi artykułami, któręrai 
obrót jest dozwolony. Działalność rozpoczęła 28 lipca 1923 r 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 5.000.0C0 marek i dzieli się 
ma 100 udziałów po 30000 mk. udział. Kapitał zakładowy 
wpłacony całkowicie gotówka. Zarząd interesami spółki należy 
do Jakuba Eljasza v. \leksaodra Wieliczkiera, Abrama v Ada- 
ma Wieliczkiera i Chaima Dawida Tobjasz v. Przedborskiega 
Wszelkie umowy, dotyczące zbycia, ściśnienia lub cb ażenia 
nieruchomości i praw bipctecznych, pełnomocnictwa, układy 
polubowne i zapisy na sąd polubowny winny być podpisywa- 
ne przez dwóch członków zarządu. Natomiast wszelką kore- 
apondencję bieżącą, umowy nabycia nieruchomości, weksle, 
tudzież inne dokumenty podpisuje jeden członek zarządu. Do 
łącznego podpisywania firmy uprawnieni są również prakuren 
ci. Padpisywać czeki, korespondencję, inkasować należności 
może każdy prokurent samodzielnie. Prokvrentami firmy zo- 
stali zamianowani Leon Glick i Henryk v. Chsim Wieliczkier. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany 
zoatał dnia 28-go ipea 1923 roku przed notarjuszem 
Raykoskim za Nr.1707. Zmiany nastąpiły na mocy aktu, zezna- 
nega przed tymże notarjuszem dna 3 grudnia 1923 roku za 
Nr. 3132 Spółka zawartą została do 3ł grudnia 1924 r. za uto- 
matycznemt przedłużeniem z roku na rok. 438 


e POES OOOO COO UELL m ai 50 waze CVD 
i KALOSZE meskie, damskie i dziecinne i 
Dywany i chodniki linaleumowe Obrusy ceratowe. 

i Opony i dętki „Michelin“ i „Continental“ i 

Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 300-35 
POLECA ZE SKŁADU 

H H SOSNOWIEC, 
Biuro Techniczne „METEOR“ ut. Warszawska Nr. 6, 

Obwieszczenie. 
Komamik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |. zamłesz- 
katy w Dąbrowie przy ul. Ulmsna Nr 2. na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 27 listopada 1924 r., o godzinie 10-ei rano 
w Sosnowcu przy ul Modrzejowskiej pod Nr. 33 w mleszkaniu, 
wania przedmiotów, adbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, 
oszacowanych na 450 złotych, a' należących do tychże Fiszlów, 

składających się z mebli domowych. 

560 Komornik sądowy Włoczewski. 
CO TD GQ GQ SO GG OO GZ GEL GD SP TO NO SO GREG TO GO 
ii | kach i składach ap- H nk 

m IAI: tecanych i) bygionie J Sagi E tunkeje 

i cane przysynki dla SEHR t organów trawienia. 

Puder Dzidzi A Idealny środek przy zaparciach 

99 i przeciwko otyłości. 135 
utrzymujący cało dziecka Ą 


Linoleum jednokolorowe Chodniki kokosowe. 
S DOTO TOW IDO OCL RTR CET GERD ATN o an © 
mależącejy do Chafi Alera i lcka Fisziów, t.j. w miejscu przecho- 
| zaas w ame i  (twajtdrskie gorzkie zioła” 
Saona czystości. Sprzedają apteki i składy apteczne, 


EER 


„MROZOL* 


leczy, gol ranki, zapobiega ad- 
mrażaniu się kończyń. 


Sprzedają apteki i ałłady apieczne. 


Ra 2 
Ró głowy. i mimo Panarssmese ce 
Or dywanikowe do sprze- 
133 


usuwają r dania tanlo, Pogoń Zietona 23 


proszki z KOGUTA(EH 


dla dorosłych. 
a É 
Sprzedają apteki i składy apteczne, 


| Drobne ogłoszenia. | 
| Kupno i sprzedaż. | 
8 groszy za wyraz, 


Artykuły spożywcze oraz szkła i na- 
«m czynia kuchenne poleca Wł, Py- 
załski w Dąbrowie ul. 3 mala 6. 


re kredens i różne sprzęty 
do sprzedania zeraz, SE 


sta 7 Ł piętro, 570 
fybotowa wina gronowe i awaco- 
we od 2 złotych za butelkę po- 
leca bandel win Misiórski, 
Kaliątaja 30. 
ianino sprzedam zaraz, Będzin 


11-8 
lżyna da szycia i lóżeczko dzie- 
lone da sprzedania. W nić 

1- 


Będzin, 
sa 


564-2 
Sprzedam fortepian, krótki, czarny, 
tanio na raty Sosnowiec, Nowu- 
pagońska 36 zegarmistrz. 563-2 
OS sprzedam nowy żakiet 
fukawy. ŚSiełce-otaszica 25, Ka- 


Nr. 206. ` 


ZEN 
Posadyv i prace. 
Zauiiarowane $ groszy Za wyraz, 


strzebna od zaraz niańka starsza 

czysta i uczciwa. Zpłoszen. „lsira“ 
Sosnowiec, 534-1 

Karow dobra, znająca krój, po- 

trzebna. Warunki od umowy, Wla- 

domość „skra” Bedzin i Sosnowiec. 
576-2 

rzyjmię mężczyzn. alba niewiasty 

do prowadzenla składu opałowe. 

go z kaucią 100 zł. Wiad. Dąbrową 

ul. Szkolna ur. 8 józef Jendrzel sai 


v—n ĖŮĖ—— 
| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 
zrowiec z dugotetnia praktsśąj 

w handłu wiiao-kolonjaltym pg 
szukule posady od zaraz w handy 
lub przedstawiciela. Dąbrowa Gót 
skrzynka pocziowa 84. M. D. 5484 


Lokale. 
8 groszy ra Wyraz 
pó lub dwa pokoje z kuchnigę 
pi kuię, zaraz warunki podi 
nod „Orion* Sosnowle Ostrogóra! 
509.2 
paċi do wynajęcia z elektryczny 
śclą, osobnem wejściem. Wiado: 
520-1 


mość „łskra* Dąbrowa, 


EEEE 
Różne. 
8 groszy ża wvrar, 
I Tdziela ji muzyki i irancuskie= 
W po. Sosnowlec, Małachowskiego 0 
1 ro, 320: 
USE lekcji Języka niemieckiego 
i konwersacji. Kolonja „Fitziler 
i Gamper", dom VI, mieszkania 2. 
455-2 
F Tózlelsm lekcji muzyki tylko zaa- 
warnsowanym, Sosnowiec 3 maja 
131 p. 492-2 
paiacz egzaminowany do kotlów, 
craz tapicer poleca się do rohór pu 
domach prywalaych. Ul.Konstantynow- 
ska 17, Sosnowiec, Czubała, 528-2 
nia 3-go listopada zapomniano w 
wagonie Il kl. pociagu, zdążają- 
cego do Katowic teczkę skórzaną, 
zawierającą księgę obrotowi 
świadczoną przez Magistrat D: 
browy, rożne kwitarjusze, listy, taki 
ry i t. p. nie przedstawiające dla 
kogo żadneł wartości. Łaskawy znam 
lazca zechce zwrócić za: wysokim 
wynagrodzeniem do firmy „Vietorja” 
w Dąbrowie Górnicze. 542 


dziecko płci żeńskiej. 
Zawodzie I. Anna Kozub. 543 -1 
ppryblakał się piesek biały, Sosua 

wiec Nowopogońska nr. 28, 


qfyddam na wlasność dziewczynkę 
W 3-mieslęczną. Wiadomość Będzin, 
Podzamcze 33, Wesołowska. 571 


przylmuję do roboty żakieciki i 

czapki. Będzin, Sączewska | m, 18. 
575-2 

l GEG z Dąbrowy do Sosnowca drogą 

polną znaleziono palto damskie, 

Odebrat możaa za zwroiem kosztów 

ogłoszenia. Będzin, ul, Warpiemna 3], 
dom Tow, Fr. Włosk. 374 


„— 
Zgubione dokumenty. 
& groszy za wyraż. 


Molenda Tomasz zgubil kartę de- 
VR mobilizacji, wyd. przez 24 pulk 
ułanów, 486-1 
Szentattowi Gltmanowi skradziono 
książkę wojskową | metrykę wyd. 
w Dąbrowie. 494-1 
g'nisławowi Witkowskiemu kia: 
dziono dnia 17-41 dowód osobisty 
wyd. przez gm. Ożarowiec, książeczkę 
obrachunkową wydaną przez firmę 
Hulczyński, 51 
M a Ludwik zgubił dowód oso 
bisty, wyd. przez mag. m. Dą- | 
browy i lane dokumenty. 522.2 
Ssczerek Wiadysiaw zgubił ksią” 
żeczkę kasy chorych, wyd. przez 
kop, „Plora, 328-) 
GE" Janowi skradziona pasze 
port, wyd. przez starostwo 
dzin. 524-2 
Bo enkowi Józefowi skradziona kat: 
tę zwulnienia, wyd. przez 21 p.a.p. 
w Daħlu. 43-2 
p'nowski Leon zgubił dowód os 
biaty, wyd. przez starostwo bę* 
dzińskie. Sit- 
S!uczeń Władysław zgubił kontra- 
markę, wyd. przez kup. „Hr. Re- 
nard". 

ORA Stanisław zgubił ksią- 
żeczkę kasy chorych, 586 
fqpoczyński Mendel zgubit paszport 
<< zagraniczny, wyd. przez starostwo 
będzińskie. 72-83 
panie Aleksander zgubił kartą po” 

bytu, wyd. przez kop. „Hr. Re* 
nard.*, 553 
ewandowski Władysław zgubił do: 
wód osubisty, wyd, przez staro- 
stwo Września (Wielkopulska), ufał 
karię wymeldowania wyd, przez mag- 


mieńska. 562-2 w Kościerzyaie (Pumorze) 


